
DZIENNIK TYGODNIOWY

Bydgoskiego.Departament

D n i a  a. S i e r p n i a  1 8 1 4  r o k u .

O b w i e s z c z e n i e .
P r e f e k t

D e p a r t a m e n t u  B y d g o s h i e g ».
R e s k r y p t  JW . Ł an sk o y  G enerała G ubernato ra  X ięstw a W arszaw skiego  z  
d n ia  Czerw ca r. b. N ro. 6615 w  p rzedm iocie  n iep o b ie ran ia  cła i  
in n y c h  op ła t od  tran sp o rtó w  p ro d u k tó w  z R ossy i d la  A rm ii Rezerwo* 
w ey  przeznaczonych  w  s łow ach , iak  n astg p u ie :

J a ś n i e  W i e l m o ż n e m u  B y d g o s k i e m u  P r e f e k t o w i .
Z  po w o d u  exystu ięcey  tran sp o rto ro w k i z R ossy i do  X ięstw a W ar­

szaw skiego  ch leba d la w y ż y w*en â. ^ ezerW ow eJr A rm ii p od  da tę  23. prze­
szłego A pryla m iesięca zaleciłem  ia  JJ .W .W . obw o d o w y m  N aczeln ikom  
* P refek tom  tych  D ep arta m en tó w , k tó re  g ran iczę  z R ossy? o w y d an ie  
rozkazów  p og ran icznym  K om orom , iżby  takow e przechodzęce z R ossyi do 
X ięstw  a W arszaw skiego z skarbow ym  chlebem  tran sp o rts  n iezatrzym y w ali, 
i  n iew ym agali z  onycb  naym nieyszego  cła. T eraz  p rzy  K orom unikacyi Jene  
ra ła  Jn ten d anta G rafa Santi odeb ra łem  ia ko p ię  z R apporta  doszłego d o  
n iego  od  ty tu iarne(yo Konsylia*-** N c lk in a , nadesłanego o d  S enato ra  
Komburleia d la  pilnowania za takowę transporto row kg. Ze O strogsk i 
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Szlachecki Urzędnik Łobaczewski płynąć z skarbowym prowiantem rze­
ką  Buciem po pi'Zy bym** uo Komory miasteczka N ura był zatrzymany 
tam Pisarzem tey Komory Glogierem, kióren wymagał od Łobacze- 
w skiego, iżby ten dach z statków dla przykrycia skarbowego prowian­
tu  służący zerw ał, i wszystkie worki z prowiantem rozłożył, dla tego 
iedyn ie , iżby wygodniey można było uczynić tym statkom celną re- 
w izyą: z lakowego Względu przedpisuię JW. Prefektowi za odebraniem 
ninieyszego w ten moment zrekwirować się z Dyrektorem Skarbu, iżby 
ten iak naysroższe dał zalecenie wszystkim Komorom celnym , gdyby 
one pod żadnym pretextem niew ażyły się zatrzymywać transportów 
przechodzących z Rossyi z skarbowym prowiantem w odą i lądem , a 
postępowaliby według prawńdeł przepisanych Naywyższą Radę w po­
stanowieniu na dniu 25. Apryla i w wszystkie miey6ca rozesłanych, gdzie 
powiedziano: cła z tych transportów żadnego niepobierać, a pisywać 
tylko z paszportów kopiie, przy których odprawuią się transporta i ta­
kowe do dzieł celnych przyłączać. * ■ ' .

Ja nieodrzucam potrzeby rewizyi tych transportów , ażeby przy 
onych niebyło ukrytych bez opłacenia cła towrarów'; lecz niemogę i nie- 
powinien zgodzić się, iżby takowa rekwizycya zrzędzić mogła choć m y- 
jnnieyszą zwlokę onym , a tem więcey zaprzeczam czynić iakiegokol- 
w iek zarailręienia i nadużycia tyczące się dla w ydania Korzyściów. Bo 
pierwszego przekonanego w tym  obiekcie oddam pod woienny Sąd. 
Zakazuie tak ie  brać z tych transportów mostowe i przewozowe, iako 
też i opłatę za popas bydła na powszechnych wygonach pod o b a w ą  ta- 
kow egoi Sądu. O czem JWW. Pref< kci obowiązani zostaią rozesłać po 
wszystkich mieyscach iak nayprędsze swe zalecenia.

W W arszawie, d. Czerwca 1814* (podp.) Ł ą j i s k o y .
Podaie do wiadomości publiczney i ścisłe stosowanie się do le­

go poleca. Dań w Bydgoszczy, dnia o Lipca 1814*
H a d  o l i ń s k i , Zastęp. Pref.

S za lla , Z. S. J.
O b w i e s z c z e n i e ,

P r e f e k t
D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .

Uwiadomią Obywateli i MieszttancoW Departamentu toteyfz^go, 
aż JPP. Fraenkel i Leon Mendelsohn za te ,alr>e ceny, co w poprzidni- 
czycb M rsiąeach sprzedawać będą sprow adtoną przez nich sol Szene- 
becką, Liwerpolską. warzoną i  Angielską kam ienną w M iesiącu Sier-
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pniu r. b, w  Magazynie Bydgoszcz Cent. Złt. 27. gr. 15.
Kakło - - 28.
Czarnkowo - 2 3 . gr. 15.
M otylewo - • 28. gr. 15.
W ieleń - ' - 27.
Chełmno - - 27. gr. 15,
Toruń - - 27. gr. 10,
Wrocławek - 27.

Również JPP. Kummel i Weisban ustanowili cenę soli na skła­
dach w Toruniu i Włocławku za beczkę 165. funt. Berlińskich trzyma- 
i§c§ 39. złt. poi. i podług tey ceny przez Miesi3c Sierpień sprzedawać bgdg.

W Bydgoszczy, dnia 26. Lipca 1814.
M a d o  l i ń s k i .  Zastęp. Pref.

Szalla , Z. S. J,
U w i a d o m i e n i e .

P r e f e k t
D e p a r t  a m e n t u B y d g o s k i e g o .

Podany sobie przez W. Dzierożyńskiego Patrona przy Trybuntłe 
Cywilnym Departamentu tuteyszego Prospekt dzieła Ekonomii polity, 
czney poniżey umieszczony, podaie do wiadomości Urzędników i 
Obywateli Departamentu tuteyszego, aby na dzieło tak użyteczne, ie- 
żeli go kto sobie nabyć życzy, prenumerowali i  należytość oznaczony 
m  rgco W. Dzierożyńskiego przesłali.

W Bydgoszczy, dnia 2Q. Lipca 1814*
J i a d o l i n s k i , Zastęp. Pref.

Szalla , Z. S. J. 
P R O S P E K T  D Z I E Ł A  

pod tytułem : E kon om icrT ^ d^ in ^ ^ M yftfrosff^ w yłft^ lczen ie  iak się 
tw orzą , rozdzielnią i spożywaią bogactwa narodowe. P rzez B. S A T  

po Prancuzku wydane , a p rze i D a n i a s a  D z i e r o i y ń s k i e g o  
na oyczysty ięzyk przełożone.

bna powabów samey nauki o wzroście bogactw NarodowyclKtraktui$eey pochle-
ukończę ^cen*e osob dostoieńsćwein i nauką na mieni ty cli, ośmieliło mię w przedsięwzięciu i 
E k o n o m f a P  ?Fze l ° z e n *ft oyczysty ię*yk pełnego zalety D tie ła  Tana S ay f pod tytułem  

* ź  yc^n a  c z y l i  p ro s te  w yłus^cierue : iak  się tw o r z ą ,  rozdzie ln ią  i sp o zyw a iu  bo-  
dJieła na c0 naypierws*? »est paletą, zawiera w  sobie cały_ zarys uk ładu
i.„ podzielonego — * których w  pierw szey przebiegaiąc całą sztu-
, ‘A  fło d ó w , pomoce i przeszkody; roztrząsa, iak trworzenie się K apitałów

W A  trzech Klausach , rolniczey, rękodzielnóy i hanrtlow ey, i iak praca i 
-nieięai w  Prze*satałceniu ich 1 w zastosow aniu wiadomości, stanj się twórcami « .  VT



dn rg iey ,  w  trzeciev  i czw arley  rozdzielenie się bogac tw  rozw aźaiąc ,  zastanawia szcr.e- 
có ln iey  nad tym ożywnym duchem całey  machiny przem ysłu  , k tórego nazyw am y pienię­
dzmi —  W yjaśn ia  m iydokładniey całę teoryą Systeniatów bankow ych, w ytyka  ich zalety 
i  w ady — a okazawszy w artość-posług i nayszacownieyszego K ruszcu ,  odkrywa zwodnicze 
i n iebespieczne Spekulantów  wyuiegi «— w  ostatniey spożycie ,  czyli zniszczenie rozróżnia­
jąc od m arno traw stw a, z rzadką dokładnością wy łuszczą odrodzenie się b ogac tw , podobne 
odradzaniu się natury  Fizycznego św ia ta ,  gdzie opadłe w  iesieni owoce roślin ,  w samym 
zniszczeniu1 niob} zawiązki ptzys/.łdgo ich rozmnożenia się. P o d /ty m  względem zastanawia 
s ię ,  iak potrzeba publiczna i p ry w a tn a  ma być  przezorną i oszczędną czerpaiąc z ro.>u 
obfitości bogactw a N arodowe. — D zie ła  tego gatunku niemogą być nadto upowszechnio­
ne.  — Niewidać v/«nim usiłowania nadętego P edan tyzm u, k tó ry  częstokroć nikczemną wy- 
twornością w y ra z ó w ,  p rzyćm ien iem  nayprostszych w yobrażeń ,  chce vvpoić przekonanie 
o g ruńtów ney swoiey N auce  i n iepospolitey  znaiomoścl rzeczy. — Ani dostrzedz ow ey  
lekTtości um ysłu  , k tóra igraszką popularności uk ryw a  niedostatek gruntow nego obiecia — 
Nieópiera, swoiego rozum owania na dowolnych p rzypuszczen iach ; w  rozwiązaniu zagadnień 
njeucieka się do subte lnych badań dowcipnego uroienia — każda szczegulna p raw da  nuy- 
prostszemi przykładam i obiaśniona p row adząc do now ych docieczeń, staie się zasadą n a­
stępnym  w nioskom , a um ysł z przyjemnością przebiegaiąc rozległą przestrzeń prostego do­
św iadczenia ,  znayduie  tern większą rozkosz w  ro zw ad ze ,  iż się unosi przekonaniem , Ja­
koby  w łasną siłą dąży ł po  drodze p raw d  odkrywaiących s ię ,  nieczuiąc się zm ordowanym 
w  rozróżnieniu- i obięciu przedm iotów . —  W yrozum iałość  p rzystępna połączona z ścisłym 
p rzezorney  D ialek tyk i rozbiorem , k tó rem u trudna do naślatfowania prosto ta  udzieliła całey 
mocy i zwięzłości rozum ow ania ;  trafność w  w yborze przyk ładów  io b i a ś n i e ń ;  nieznaczne 
przeiście od nayprostszych do nayzawilszych p raw d  zbyt rozgałęzioney n au k i ,  łącaąc do­
świadczenie z p raw id ła m i,  zalacaią znaioniośc ninieyszego dzieła równie  ty m ,  k tó rzy  w  
p os iadaney  nauce Ekonom ii polityczney z upodobaniem  przeglądają nayodległeyszycb praw d  
zbliżone w n io sk i ,  iak i ty m ,  k tórzy  w  administracyi p ry w a ln e y ,  i potocznego życia p rzy ­
k ła d a c h ,  p rzem ysłu  R oln iczego , R ękodzielnego , H and low ego ,  s łowem  Administracyi ogul- 
n e y  i publiczney dokładne zasady powziąść żądaią — 1'rawodawca i O byw ate l rów ny uży­
tek  z podobnego dzieła  czerpać m o ż e ,  p ie rw ^  y ,  ażeby nie k ręp o w a ł ,  lub n ieósłabiał sprę­
żyn  p rze m y słu ,  d ru g i ,  ażeby użytecznym s ta ł się narzędziem w lasney  i naródowey p o .  
myślności.  W ie le  tu  znayduiem y uw ag  tyczących się naw e t  zamożności naszego krain, 
p od ług  iego szczegulnego położenia. —  (Jo prosto ta i D u c h  ludzkości s ław nych  śekty E k o ­
nom is tów  w yśledziły ,  czego się Stewart  dom yślał —  co geniusz bystry  S/nita  spostrzegł,  
o b ią ł ,  p rzew idza ł i  u tw o rz y ł ,  to baczna biegłość i trafny rozsądek Saya um ia ł  połączyć, 
p o r o w n a ć , sprostować i now ą ukazać drogę — K orzysta ł Autor ze wszyttk ich  dotąd 
ńayprzedniey^zych dzieł w  tym gatunku w yszłycli ,  i rozpierzchnione tam i owdzie p ra ­
w d y  , zręcznie w  iedną całość p o w ią z a w sz y , rozpostrzenił  daw ne doświadczeniem utw ier­
dzone z a s a d y , po tw orzy ł nowe w n io sk i , i, do nayprostszych zastosował w zorów . —  Nieu- 
w odz i  się on wcale tym duchem s tronnic tw a, k tó ry  przyznaiąc swoiemU N arodow i p ie r ­
w sz e ń s tw o ,  podchlebia osobistey próżnośc i;  oddaie sprawiedliwość przem ysłowi i w y n a ­
lazkom innych Narodów’ ; wskazując razem źrzódło  pomyślności i przyczynę ; s łow em : 
naucza ,  p rzekonyw a i bawi. . * ■

A co się tycze ninieyszego t łóm aczen ia ,  tern m ocnićy czułem w  ca łey  obszerności 
trudność i niebespieczenstwo zaw o d u ,  im bardz iey  p rzekonany  iestem, ile n iedokładność 
tłum aczeń w  iakłmkolwiek bądź rodza iu ,  źamiast zasilenia uw łacza zamożności oyczystego 
ięzyka  i L ite ra tu ry .  Częstokroć bow iem  tok oyczystey m ow y kaleczy myśli A u to ra ,  i  
nawzaiem narodowego ięzyka sw obodę , krępować zw ykła  \v w ysłow ieniu  cudzoziemczy- 
zn'a. —  N iebydź  niewolnikiem w zo ru ,  nieodstępować myśli A u to ra ,  p rze iąć  iego ducha, 
zachować naywieroiey czystość i zwrot oyczystey m ow y, czyli co iedno ieąt, utrzymać



zgodność myśli i  sty lu , to są przepisy zdrowym  rozsądkiem upowszechnione. •— I.ecz  w
t o m a c z e n i u  d z i e ł ,  p ło d ó w  * n ę k n :g o  d o w c ip u ,  p o d o b n a  n iek iedv  d z ia ła lno ść  jm a g m B cy i i  
n am ię tnośc i w  p o d o b n y m  c h a r a k t e r z e ,' p r e l e w a i ą c  w  d u sz ę  t róm ncza  c z a m ią c e  w d- . iek i  
ca :ego  o b r a z u ,  udz ie la  c z a s e m . na tchn ien ia  i f a rb  do o d d a n ia  catosei w iz e r u n k u ,  k tó ry  b ę ­
dąc  p ło d e m  ro zko szn ego  G e n iu s z u ,  p r / .y iem hie  się rozw iia .  —  Splata  o n  t rud ny  w p ra w d z ie ,  
lecz p o w a b n y  z ro z l iczn ych  k w ia tó w  ieden  w ien iec .  N i e g a r d ' i  w p ra w d z ie  i d u c h  filozo­
ficzny w d z jęk am i o ży w ia iącem i p r a w d ę ;  iedność  a to l i  i sfo rność  w id o czn ieyszą  i konie* 
c/.nieyszą b ę d ą c  zasadą  w dz ie łach  r o z u m o w a n ia ,  o b o ' t r z a  b a rd z ie y  p rz ezo rn ość  t łu m ac za ,  
w y rn ag a ią e  p o  n im  o b ięc ia  e a łe y  n a u k i v m a iącey  za cel u d o w o d n ie n ie  i e d n e y  p r a w d y ,  lu b  
ied n eg o  z ag adn ien ia  ro z w ią z a n ia ,  w y m a g a  te in  sam em  d kłsulnego p o z n a n ia  każd ego  szcze- 
g u łu  o g n iw a  p r a w d  z sobą  n a  w za ie in  spo ion ych .  —  1 'odobność  ('m uilugU ) w y o b ra ż e ń  i 
n iyś li  p rzew orl i i icząc  r o z b io ro w i ,  w  d z ie łach  r o z u m o w a n ia ,  w y m a g a  p o  t ło m a c z u  do u ła -  
d n e y  Znaiompści n ic  ty lko  ię s y k a  w y r a z ó w ,  lecz ię z y k a  u m ie ję tnośc i .  —  P rz e i ę ty  t ą  p r a w ­
d ą ,  z n ieśm ia łośc ią  w y d a ię  n in iey sze  t łó m acz en ie  d z ie ła  p e łn e g o  z a le ty ,  gdz ie  t r a ln e  p o ­
łąc z e n ie  g ru u to w n o śc i  z w d z ięk a m i p r ó s t o t y ,  czyn i  go w z o ro w y m .  —r I  lu bo  p rac u ją c  i d o ­
sk on a ląc  się d a w n ie y  w  ty m  z a w o d z ie ,  m ia łem  z ręczno ść  o sw o ien ia  się z w y o b ra ż e n ia m i  
n a u k i ,  da lek i ie s tem  od  m n ie m a n ia ,  a żeb y  n in iey sze  t łó r t iaczrn ie  o d p o w ie d z ia ło  p o c h le b n e ­
m u  w e z w a n i u ,  k tó r y m  za szc z y c o n y  z o s t a łe m ;  d o ło ży łem  atoli W 9zelkiey u s i ln o śc i ,  a ż e b y  
iusność  i p ro s to ta  s t y lu ,  w  ca ły m  c iągu  d z ie ła  p r z e w o d n ic z y ły  w y ro z u m ia ło ś c i ; nad z ie ię  
z a ś  ł a s k a w e g o  p rz y ię c ia  czynni mi ty lko  p o w o d o w a n ie  s ię  o w y m  z n an y m  a n ig d y  n ie sp o -  
W szechnia ły in  n a szeg o  P o lsk iego  H o rac eg o  p rz e p i se m :

Służm y poczciw ey s ła w ie , a iako kto może 
N iech  dla pożytku dobra spólnego pomoże.

Gdy w ydaw ca nieuw odzi się żadnemi widokami zysku , Prenumerata ninieyszego tło -  
m aczenia, pomimo nierównie w yższych kosztów  drukarni w  naszym kraiu , m niey w ynosi 
od wartości oryginalnego dzieła kosztuiącego dwadzieścia cztery franki na m ieyscu. —  
Tłum aczenia zaś w  dwóch tomach in flvo M aiori złotych 36 postanawia się,

Frzyim uie się prenumerata z podpisem w ydaw cy i kollektorów :
W  W arszaw ie w  księgarni Z a w a d z k i e g o  i Komp.
W  W iln ie u J ó z e f a  Z a w a d z k ie g o .T y p d g r a fa  Universitetu.
W  B ydgoszczy u D z i e r o ź y ń s k i e g o  Patrona przy Trybunale I. Instancy! Depar* 

tamentu B yd gosk iego ,'w yd aw cy  i tłumacza niuieyszego dzieła.
W a r u n -k i p r e n u m e r a t y :  Płaci się p o łow ę Złt. 18 za biletem który prze? Po­

cztę od w ydaw cy lub za zgłoszeniem  się od kollektorów  każdy pod adresem swoim  otrzy­
m a , a po wyjściu pierwszego Tom u i  wydaniu podług b iletów ; na drugi Tom  tyleż sig  
zapłaci i podobnie się postąpi.

Śmiem załączyć zaszczycaiącą mię odezw ę JW . Prezesa Tow arzystw a K ró lew sk ieg o  
W a r s z a w s k ie g o  Frzyiacioł Nauk W Jinieniu I ow m zystw a , która i le  przydaie zalety ory­
ginałow i d z ie ła  tyle pochlebną stała się rękoymią usilności tłóm acza, a ż e b y _ usprawie r« 
Y f t l  zachęcenie w  którym chlubną iuż uskutecznioney pracy znayduie n a d g ro a g .

P  n  E z  E 3  
Towarzystwa Królewskiego ^Warszawskiego p r zy iacl0  ̂ Wlauk.
Odebrawszy od "WWMcPana P r o s p e k t  tłum aczenia Ekonomii polityczney P. S a y  a, 

niezaniedbał donieść Tow arzystw u o tćy chwalcbnćy pracy gorliwego 9 dobro nauk łśo -



dalca — Towarzystwo pragnie zachęcić W W M cFana, w tak użytecznym zamiarze, i po­
stanowiło prenumerować sześć E xem plary  dzieła, do Biblioteki swoiey. Chciey 
W W M cPan być zawsze przekonanym, iż Towarzystwo mile przyimowac będzie wiado­
mości o postępie pracy Jego, i przyimiy wyraz moiega rzetelnego szacunku.

W  Warszawie dnia 24. Kwietnia iOł4* „
o t a s z i c ,  Trezcs. -

L . Osiński, Sekr.
Bydgoszcz, dnia 10. Lipca iQi4*

P r e f e k t
D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .

Zaleca W W. Podprefektom, Prezyden* owi w T oruniu, W oy tom i Bur- 
m istrzom , aby iak nayspitszniey zbiegów Franciszka Maiev*skiego i Jana 
W roblińskiego o rabunek i kradzież obwinionych i po wyłamaniu się z 
Więzienia z Płocka zbiegłych w obrębach swego zwierzthnistwa nay. 
mocniey śledzić zadysponowali i wyśledzonych pod przyzwoity straży 
Sadowi Policyi poprawczey odesłali.

W  Bydgoszczy, dnia 9. Lipca i 8 i4-
R a d o l i n s k i , Zastęp. Pref.

S^alla,  Z. S. J.
P r e f e k t

D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .
Zaleca WW. Podprefektom, Prezydentowi w Toruniu, W oytóm  i 

Burm istrzom , aby stosownie do n iiey  umieszczonego Listu gończego, 
zbiegłego Franciszka Pisarczyka o kradzież koni i bydła obwinionego 
iak nayścisley w obrębach swego zwierzchnistwa śledzili i wyśledzonego 
Sadowi Policyi Poprawczey Obwodu Bydgoskiego pod straży dostawili.

W  Bydgoszczy d. 12 .  Lipca 1814*
l i a d o l i ń s k i , Zastęp. Pref. «

S~ulla , Z. S J.
L i s t  G o ń c z y -

S ą d  P o l i c y i  P o p r a w c z e y  O b w o d u  B y d g o s k i e g o ,
W zyw a ninieyszem  wszystkie władze tak W oyskowe iako i Cy­

w ilne: aby stosownie do opisanego poniżey Rysopisu Franciszka Pisar­
czyka o kradzież koni i  bydła o b w in io n e g o ,  zbiegłego w Miaste zku 
Gasawie z aresztu przez wyłam anie kam ieni z fundam en tu , iak nay­
ścisley śledziły. Tenże by ł z W s i S u c h o r ę c z a  rodem, ma l a t  okóto 2 1  
wzrostu w ysokiego, włosów czarnych długich, twarzy cliudey bladev, 
nosa średniego, oczóW szarych, m ó w i po polsku, m iał na scbie suknią



iasnę, kaftan zielony zapisssŁa^ spodnie płócienne, boty chłopskie, ka- 
P^lusz okrągły. Gdy zaś na schwytaniu rzeczonego Pisarczyka wiele 
zalf iy^ uprasza przeto wspomnione władze aby wrazie schwycenia te* 
goż, do S§du naszego pod pewn§ strażę, odesłać go kazały.

Bydgoczcz, dnia 15. Czerwca 1814.
( d a s z y ń s k i ,  Sędzia T. C. Dyrektor Policyi Poprawczey.

• Prusinowski.

P r e f e k t
D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o ,

Na mccy Reskryptu JW. Generała Gubernatora Łanskoy daty 25. 
Cerrwca r. b. Nr. 706.5, zaleca się ninieyszem w szystkim Podprcfektóm, 
Woytom i Burmistrzom, aby zbiegłych z Białostockiey mieyskiey wie­
ży dwóch aresztantów nazwiskiem Sokołowskiego i Mendelowicza, pier­
wszego za kradzież u Feldjegra Feodorowa Sztandara i Depeszów, dru­
giego o kradzież pieniędzy i rzeczy obwinionych, w  swych okręgach 
wyśledzić starali się, wy śledzonych zaś schwytać i JW. Rzędzcy Obwodu 
Białostockiego odesłać po karę pod ostrę straż§ s§ obowi§zani i Prefekto­
w i stosowny o tern raport zdać maię. Rysopis sig poniżey umieszcza.

Bydgoszcz, dnia P.6, Lipca 1814*
H a d o l i n s h i , Zastęp. Pref.

Szalla, Z. S. J.
R y s o p i s ,

Sokołowski wzrostu miernego, włosów czarnych, twarzy smacła- 
wey, nosa pociągłego, orzu szarych, las ma 25 w  żydowskim kitayko- 
Wym zapasie, w botach i czapce, mówi z nieśmiałością po żydowsku i 
po rusku. M eudelowi'z zaś wzrostu małego, włosów czarnych, nosa 
miernego, twarz od choroby w strupach, lat 15 w czapce czarego sukna 
i  w surey czapce, mówi po rusku i po żydowsku.

O b w i e s z c z e n i e ,
Przed kilku dniami zg nę-a między Inowrocławiem a Barcinem 

P c»tę. wieziona paka, w k?o-ey znaydowsły się Karty Fiancuskie i pa­
pier stęplowany, uprasza się tedy wszystkie zwierzchności, aby dały ba­
ts  ość czyli gdzie takow e Materyały Stęplowe sprzedawane me będ$ 
PUrz cechy, które przt dawać ich nie unai§ Prawa, albo też gdyby caia



paka gdzie w ynaleziony być  mogła, w  iednym  lub  drugim  przypadku 
pew ne doniesienie do którego kolw iek U rzędu Pocztowego nadgrodzo-
nem  zostanie.

D ań  \y Bydgoszczy, d. L lPca *814.
P o c z t a m t  C e n t r a l n y ;  

S ł u ż e w s k i ,

O b w i e s i  c i e n i e .  
T J r z ą d  L e ś n y  M o  g l i n i c k i .

U w iadom ią iż polow anie ha obszarach Ekonom ii Zninskiey prócz 
pola do W enecyi naleięcego o d . S. Bartłom ieja r. b. w  dzierżaw ę trzech 
le tn ia  przez L icytacyę w ypuszczone bydź ma. W yznaczył w ięc tym  
celem  T erm in  na dzień 8. Sierpnia r. b. zrana o godzinie 9. zG ęsaw ie, 
jako  w  m ieyscu U rzędu Ekonom icznego, i  w zyw a chęć m aięcych do 
dzierżaw y w spom nioney, aby w T erm inie rzeczonym  staw ili się., w  kto- 
ry m  o kondycyach pow szechnych przed  zaczęciem  Licytacyi, zaw iadomię-
n i zostanę.

M ierucin , dnia 22. L ipca i 8 i4*
F. Z e l i s ł a w s h i .

Cena targowa zboża w mieście Bydgoszczy,
P s z e n i c y  Korzeo W arszaw ski - 20 Złt.
Z y t a  - - * *2 Złt.
J ę c z m i e n i a  * * 8 Złt.
O w s a  • * * 8. Złt.
G r o c h u  a * *4 Złt.


